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Bo maszyna 
zatapla|ącą[ nas 

* banknotami, ifiotna 
po 

— f co będzie dalej i — pyta 
aciąź pismo nasic. 1 z 
tukiem pytaniem zwrócił się dzi 
siaj do Jednego ze swyfch przy­
jaciół, dobrze wtajemniczonego 
w arkana skarbowości. 

i - Jutro będzie gorsze, jak 
powiedział prtmjer Witos —• 
słyszymy odpowiedź -7 ule tyl 
knj'wtedy, gdy miast Jdażyć z 
*,ałą pasją do jstabiliz&ii mar­
ki — będzlenjy stahflizowali 
nasze riedołęsiwo. ,1 

— A jeśl| zerwiemy p niedo­
łęstwem ? ' 

— W najbliższych dula.li cze 
ka nas zwrot na lepsze; 

•*- Istotnie? 1 
"*- Bez najitmler/ct watnli-

wó&cl.Mech tylko slęłznajdzie 
•wreszeje ktoś, kto uderzy pię-
ścią w stół i zatrzyma młockar­
nię banknotów, jak lojLsJusznfe 
dennik nasz, narft&ł na­
szą nieszczęśliwa masz mę dru-
kai^ką. 

-i- Pięścią w stół bij{ niż od-
da^na rzesze i pracuj' ce i to 
<iic nie poraatę — prz rwaliś-
.ny żartobliwie.! 

—*• Oczywiście, że np. Aie 
niech zrtakl/ie h> '"akia mnie? 
więcej bodą i zjiolny minister" 
skarbu, to już w ciągu Mstooa-
da nie wydrukujemy ani jedne 

-go banknotu* 1 
— W jakiż- to| sposób! 
"— Jest ich wi|.*le. Ale • 'cźniy 

pierwszy z brzegu. S< m u-
ch^alił jes''-'2e 4 sie-Tr,l usta­
wę o po&tfku i^aiafkowrm i o 
zaliczce półtora\ trvljona| któm 
ma być wnłaoonja w ciąfjf listo 
pacia i grudnia. [ 

— Ale maszyna drukarska 
hiie podobno jużj 7 czy rt|wet 8 
.'ryłjonów miesi 

— Coś koło t 
tikt nie pomv*1 
,<e rM'>ito 
zować- W dniu 
lar kosztowa! 

Wl*'&A 

Zawierucha stroików szatele nad 
Rzeczypospolito 

Czas zażegnać kłębiące się nad państwem chmury 
Na llnjl Interesu państwowego muszą 

się spotkać rząd I strajkujący 

• • .Mamy tyle grzechów na sumieniu, ale 
atkie Jeszcze na wołowej skórze zmieścić. 

A dfcofetto 
bv te znllcz-

owa z^ ralorv 
> tł^iw IV dn 

około !0f).fi0ft 
rr-arek. dziś bez m??a d *'a mi-
Ijony* A wif*c sfnsnije j zwalo­
ryzowana zaliczka, któn ńlaci 
łyby $ferv zatruto, \Vi niosła­
by dzisiaj około 15 try ionów* 
I macie, nanowic d-.vimi jslecz 
nv Str,t'k rrri^fT-ny rt>-"l< rstł<»f 
Ale to je^ł t ""o je *pn : "nieli­
cznych środVów- Pow »4»mv 
sobfe otwa<-,*tc, ;;e w Dofsce 
niema np^t'-/,-.«•_ Pt-^; K » "śmip 
szne drobiazrł 1 to, kie iv się 
chce. T 

— Trochę tyHśo cn^ririj. i p-ło-
wyna karku — zakończał nasz 
rozmówca — a t łatwością wy­
brniemy 1 na^eeo frezuj vśinie 
i, -'..cznego położenia. 

TI|1 

Dmowski Korfanty 
w gabinecie p. 
(Telefonem z Warszai 

fapti 
WitO! 

zaw). 

-kłady między stronnictwa­
mi Większości o rekonstrukcję 
c:<btneru dobiegają końcal 

Prawdopodobnie jeszejb dzi­
siaj premier Witos przełstaw! 
prezj dentou i Rzeczypoftołitej 
odpowiednie wnioski dolodpł-
sanfa. I 

Z koł sejmowych dowiadu­
je się pi s m o naszJ ze 
rekonstrukcja gabinetu ldotv-
czyć będzie nominacii I posła 
Korfantego na stanowi**) wi­
ceprezesa Rady ministr% t p 
Dmowskiego x na stanlwisko 
ministra spraw zagranlczlych 
fTnne teki, w szcziólno-
te! skarbu^ wojska I rolict,va, 
pozostają bez zmiany, f opa­
trywana jest jedynie ewŁirual-
9Qfi4 SPJlMr ministra oŁlaty 

flBte- t ministerjum pracy 
wyjechał do Łodzi 

W dniu wczorajszymWyjechał 
do Łodzi specjalny delegat mi­
nii ter|am pracy, p. Marjan 
Kłnft — główny inspektor pra­
cy i d> rektor departamentu pra 
cy v raz z przedstawicielem 
minister jum przemysłu i handlu, 

a te w ceta 
w obradach 

p. Dąbro^ftkłrn, 
wzięcia udziału w 
prowi-dzonych miedzy 
kfem przemysłowców włókien? 
niczych a związkami zarodo­
wymi riafcotników. 

GIEŁDA 
(Telefonem z Warszawy). 

Notowania ofłcfalne: 
Doi. Sr. Zjednocz. 1,750.000, 

1,730,000. 
Funtv angielskie 7.S 15,000, 

7.700.000. 
Belgia 88.560. 87.300. 
Berlin 0.00001. 
Londyn 7.840-000, 7.747.500 
Ne w-Jork 1.750.000. 1,720.000. 
Paryż IO2..5Ó0, 100.750* 
Praga 51.880. 51.000. 
Szwajcaria 311.700, 305,000. 
Wiaden 24 W \ 24.33. 
Włochy 78,900. 78,000-
S% noźyc/ka złota l,175.0fM), 

1,300,000. 
Bony złote serii B. C. D.: 

2,000,000,,2-150.000, 2,loo,ooo 
AKCIE 

B. Dyskontowy 185o, 1925. 
B. Handlowy 925, 975. 
B. dla handlu i prz&n. 375. 400. 

(100) 420. x 

B. Kredytowy 2oo, 195. 2oo. 
B. Małopolski 55o. 575, 56o. 
B. Przem. we Lwowie 175. 195 

192.5. 
Starachowice 950, 1300-
Sole potasowe 1625. 164o, 
Ki.iewski I Scholtze 725, 75o, 

74o. 
Spless J5o, 4oo. 
Wildt 16o, 150, 175. 
Chodorów 165o, I800. 
Czersk 425 3 em. 37o, 34o. 
Częstocice llooo. 12ooo. 11750 

(10) 12100. 1325o (5) 125oo, 
135oo. 

Michałów 36o, 4oo. 375. 
To w. Fabr. Cukru "".00. 1100, 

3ooo. 
Firley 24o. 255. 
Łazy 7o, 60. 
Drzew. Przerrt. i Ha-dcl 80 
Strem 7ooo. 
Puls 115, 125. 
Warsz. Tow. Kop. Węgla ??5o, 

2675, 26bO (loo). ?25o. 2S5o, 
27oo (5o) 2425, 2975. 2S5o 
(20), 2625, 31oo, 29oo (10), I 
2900, 3150. 3000. I 

Cegielski 29o, 36o, MS. 
Gosławice 550. 600. 
Lilpop 195. 275. 
Modrzejów 23oo. 28oo, 275o. 
Norblin .165, 35o. 355 (loo), 46o, 

435, 45o (5o). 
Orthw«in i Karasiński 125 (loo 
5o). 155. 
Ostrowieckie 1—5 em. 4000, 

3950, 5000. 
Parowozy 140. 175. 155, 
Pocisk 300. 260, 325. 
Pohn i Zieliński 300, 320. 310. 
Rudzki 1100. 1450, 1.100. (100, 

50). 1125, 1450, 1375 (20). 
„ 1250, 1500, 1400. 
Maszyny Rolnicze 180. 
Unja 2000. 
tlrsus 300, 350. 
Zieleniewski 7ooo, 7ioo. 
Zawiercie 125ooo, 1425oo» — 

140000. 
Zy/BEŚ1W nSo0^ 15750O,-140000. » 
Belpoi 30-
Borkowski 200, 175, 2J0. 
Jabłkcy^scy 50. 56. 
Polbal 45. 
Polski Lloyd W. 
Skóry i Garbniki 65, 7J.5. 
Syndykat Roi. Warsz. 680, (575. 
Transport i Żegluga 34, 33, 35-
Zach. Tow. dla litu. i Prr.eni. 

Ćmielów 450-
Pol. Tow. El. 90, 125. ki-
Haberbusch 1750, 2000. 
Kabel 180, 190. 
Klucze 235, 300: 275.* 
Korek 65. 
Polska Nafta 125, 110, 115. 
Pol. Przem- Naft. 400, 390, 400. 
Nobel 450. 510, 500. 
Lenartowicz 30, 33. 
Pustelnik 250. 270. 
Sita f Swiatfo 235, 300, 275. 

Już w maju bież. roku prasa 
polska w całym szere­
gu artykułów sygnalizowała o 
Włclkiem niezadowoleniu, jakie 
podskórnym nurtem Jęło obej­
mować coraz liczniejsze rzesze 
kolejarzy. Pisaliśmy wówczas, 
że »,społeczeństwo, które dość 
ma już >wśzelkich strajków i 
wstrząsów socjalnych, musi 
wiedzieć, gd»ie leży słuszność". 

Odwoływaliśmy s!̂  do ów-
' czesnego kierownika minister-
Jum kole!, p. Maryrtowskiego, 
informowaliśmy go publicznie o 
nastrojach wśród kolejarzy. 
Pragnęliśmy dociec przyczyny. 
Wskazywaliśmy na nieobliczal­
ne następstwa, jakie pociągnąć 
może za sobą nieopatrzne ! 
krótkowzroczne traktowanie 
najżywotniejszych spraw kole-
gtrzy- Jednocześnie odwofywa-

Smy się do naszych kolejow-
ców, pisząc: ..mimo to głębokie 
i>oczucie - pałistwowoścl, jakie 

IcechMJe rzesze kolejarzy, prze* 
n f t a f ee patrJotyą«i«i l wiara 
fW-JeetEt jutro, ni* pozwala ma 

na zaostrzenie kwesty] ckono-
micsBrych .• . 

Od tego czasu upłynęło kilka 
miesięcy. Zmieni! się rząd, zmłe 
nill się Jeco przedstawiciele — 
Jeno ferment na kolejach nie n-
stawał,, przeciwnie potęgował 
s\ą % dnia na dzień-

I oto jesteśmy dzi4 śwfadkarni 
kolejowego strajku ze wszyst-
kiemi jeg:o nieobliczalnemi kon­
sekwencjami. 

Wite c6ź 

do rozsądku, doi€ mamy wstrząsów I strejkówj 
Warszawa, dn. 27 października 

zrozumieć to strajkujący ma­
szyniści. 

Najgroźniejszy bowiem i naj 
fatalniejszy ŵ swych skutkach 
jest strajk kolejowy, bo zabój­
czo godzi w interesy ekonomi-
czjio-gosopdarcze przedewszy 
stklem najuboższych mas. 

Dziś już wszyscy zdają sobie 
z tego doskonale sprawę. Pas-
karze jut zacierają ręce. 

Dlatego strajk kolejowy wi­
nien być Jaknajrychlej zlikwi­
dowany. 

Nieprzejednane stanowisko 
Jednej strony 1 brakjj poczucia* 
solidaryzmu społecznego dru^ 
glej — doprowadzą łmasy pr»^f 
cujące do rozpaczii a wów* 
czas może stać się to. o 
wzdryga się pisać pióro* . ^ 

W takich warunkkch W»w 
dłużanie strajku jest — zbroi 
dnlą. 1 ^ 

Musi ocknąć s!ę rząd, muszą . v 

Militaryzacja kolei nie Jest wprowadzona 
Polska agencja telegraficzna a ponieważ kwallfikojwany pe* 

komunikuje 
W związku z notatkami 1 

wiadomościami o rzekomej mi­
litaryzacji polskich kolej! pań» 
stwowych w okręgach obję­
tych strajkiem zaznaczyć nale­
ży, że militaryzacja ta całko­
wicie niema miejsca. 

Ministerjum spraw wojsko­
wych powołuje jedynie pewne 
roczniki na ćwiczenia rezerwy. 

sonel kolejowy ma zawsze pet<? 
nić służbę w wojskawych for­
macjach kolejowych więc wo­
bec tego władze koł sjowe przyj 
dzielają powolanyci na tw\Ą 
czeniu rezerwistów do służby 
na kolejach państw< wych* Pef 
sonel maszynistów powołany 
dotychczas pod bro i w okrę­
gach dyrekcji małop oskiej sta­
wia się chemie na \n ezwanie/ 

Zamordowanie maszynisty! 
PIOTRKÓW (TeL wl.). Ma­

szynistę Piotrowskiego, które­
go zmusiły władze do prowa­
dzenia pociągu z Piotrkowa do 
Krakowa, zamordowano. 

Podczas postoju w pobliżu 

Krakowa zmusili gd nieznani 
dotychczas sprawcy do opusz­
czenia maszyny I poa bawili źy* 
era. Szczegółów tego wstrząsa­
jącego mordu brakjj dotycb-

KRAKÓW 27- 10. (AW). W j jęła pracę na porzucanych sta-* 
dniu wczorajszym $. S. S ob- nowiskach pocztowycjh. 

"" 1 

panowie ministrowie I panowie kolejarze? 
Czy na długo ugrze1Hicie w 

Wiadomości. Jakie otrzyma­
liśmy w ciągu dnia dzisiejsze­
go z poszczególnych dyrekcji 
kolejowych —• wskazują, że 
strajk kolejowy rozszerzył się 
na całą dyrekcję warszawska, 
a w szczególności na wszystkie 
dworce warszawskie, oraz 
warsztaty. 

Jak nas informuje Związek 
pracowników kolejowych w 
dyrekcji poznańskiej i gdańr 
sklej wybuch strajku nastąpił 
dzisiaj zrana. Strajkują maszy­
niści. 

W "dyrekefl* radomskiej do 
*fBNr dzisiejszego praca była 
•#r«alna. 

Natomiast całkowicie nie 
przystąpiły do strajku dyrekcja 
katowicka, wileńska, która u-
fuchomia pocki^i prawobrze­
żne Wisły. 

Informacje n n n y ^ / c dzien­
nik nasjr otrzymał z zarządu 
głównego Związku zawodowe­
go pracownikó '^kolejowych. 
Urzędnicy państwowi na 

ml, jakie wy§uwają kolejarae. 
Oczywiście więc z żądaniami 
temi Centralny Komitet solida-

Jakle stanowisko zajmuje 
Centralny Komitet Pracowni­
ków Państwowych wobec straj 
ku kolejarzy? 

Na pytanie powyższe odpo­
wiedziano nam ze strony kom-

Spirytus 700. 725. 150, 20), 750. jietentoej: 
D2E wylosowana została mil- " Centralny Komitet Prkowni 

lonAwka numer ków Państwowych sam zwra-

3 -t4M OSil v*'s,ę do rzą(lu z ttini źi*t,ania'" 

czynu I decyzji? 
warunki. Jeśli związki ogłoszą 
strajk, wówczas Centralny Kofr 
mitet będzie musiał iająć sta­
nowisko. 

Co się tyczy samego strajku, Ponieważ niewątplririe tytko 
to -wybuchł on samorzutnie. ! * * » • związki zhwodowe 
Poszczególne związki zawodo- prafffCfyłyby się doi strajku, 

kolefarzy i pocztowców Komitet Centralny wyflałby pra 
dotychczas wdopocfobnle tylko eiuncjację, 

nie ogłosiły strajku, udzielającą [ Ą ^ » r 
być może jednak, że uczynią to 1 moralnego Dopat-cla T - ^ 
pod wpływem odmownego sta- J żądaniom straftufąeycjh związ-
nowiska rządu na wysunięte ków. 

ozłś zastrafkowalf pracownicy miejscy 
Atak był nagły bez uprzedzenia 

A rząd przypatruje slf temu 
Dzisiejszy strajk pracowni­

ków miejskich zaskoczył nie-
przyfptowaną stolicę. Szcze­
gólnie dotkliwym okazał się 
brak wody na piętrach, unie­
możliwiający wczesne przygo­
towanie śniadań 1 mycie. W 
śład za tą „niespodzianką" po­
sypały się najnfedorzeczniejsze 
pogłoski od ust do ust o strajku 
w tramwajach, sklepach miej­
skich, gazowni, elektrowni, te­
lefonach i t. p. 

W Istocie strajkują tylko wo- i 

dociągi, tabor miejskii obsfu&a 
hal targowych oraz pracowni­
cy teatralni, których maku na 
razie nikt nie odczuwa 

Do wieczora prawdopodo­
bnie wszystko się skoiczy po­
myślnie, tembardzlej, ze o go* 
dżinie 11-ej rano wiceprezy­
dent Jankowski przyjął detega 
cję robotników strajkujących u 
siebie na konferencji. I 

Przedmiotem zadań [robotni­
ków miejskich fest 30J procent 
zapomogi odzieżowej f 40 pjo-' 
cent zimowej. 

Sytuacja strajkowa w Krakowie 
KRAKOW( 27.10. - Pociąg 

pośpieszny do Warszawy, któ­
ry wyruszył o godz. 3-ej w no­
cy 

_ Jłłtft katastrofie 
w Szczakowte. Wskutek wadli­
wie nastawionej zwrotnicy 

wpadł on na boczną lijiję gdzie 
stały wagony towarowe. Ofiar: 
-.v ludiiach m*e było.' i Jedztwo 
wdrożono- - ;• --y 

Większość kolejarzy roczni­
ków od 1883—1901 otrzymała 
imienne , y ^ -
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Ustawa o ochronie lokatorów 
Jest cłfesle tematem obrad 

komisji sejmowych 
warszawskiego korespondenta). fCM 

Na ostatniej k 
niczcl dyrektor 
minięte ruin? skarb 
nov «;ki r»-\''iaiJ..v 
fąc w Izhie ("-t oni 
wy o ochronie h 

risji praw-
|cpart:mientu 

p. Dzfcrża-
*!> <-l.ł.u1a~ 

•roi !<t psia-
i torów, rząd 

wzin' prił uwagę Poir/ebc po-
k-ycia zwyżki w w a t k ó w in'.r\ 
pracnwrłcy n n ^ p T i w ł hcrł-i 
rrusiHI pi"ie<ć rfi op!nce"lo 
kon o m g o . j 

Dc!egat minhtifrlum robót 
'>uMi( Miych :>af omtuiikował 
nasennie. 7o «'.-frłi nrnstwa 
w ^ W do(y.-V>\isfna wykona­
cie l i s t w y o rozb:J<U)"-i.' miast 
P 7 trilift<;l.'iw rr>k n, .Mie^zln-
nia ta drotra pnwi ta te- h»dn. II-
i:r,h> dwa tvs|oć ' pokołów, , . . 

Na.' ten? TSv|n e/enlami dc-lulu nastęnnem obliczenia wska* 
IcfT, i<-v nbdu ti >zwhv?a mielnika drożyżnianeio w stnsun-
dyskusia. .w etnd i której refe- ku do cen w r. 1914. 

rent projektu rs tawy o ochro­
ni? wicemarszałek Seydrt wy-
rfzif oplnję. że obliczenie sta­
wek komornego na czystej pod­
stawie zMa, uważał zawsze je­
dynie za sroJek techniczny o-
Irr* fSt<nl-» Istotnej wartości sta­
wek na plen-v*«y kwartał. Nie 

Hest to Jednak środek Jedynie 
możliwy i leżeliby się dało te 
wartość obliczyć inaczej, np. na 
podstawie wskaźnika drożyż-
nlanego. nie widziałby prze­
szkody do przyjęcia tak lei zasa­
dy- i 

Stosowni* do dalszej propo-ł 

anKi, Barwi, BanKi! 
to są spelunki opryszków, grabiących skarb 

Dd l̂stwd 
Panowie dyrektony tych spelunek operuj pieniędzmi 

publicznymi na własny rachunek 
(Od 

Dwa pierwsze artykuły na* 
szego pisma nie pozostały bez 
echa. 

Jak sic dowiadujemy infnf-
sterjnm skarbu zarządziło jut 
r t n i i j e w dwóch ftaJbaurdzlcI 

nodefrzanvcfi bankach-
Jaki jest rezultat rewizji — na-
razie i:ic wiemy, — sam fakt 

jsycll referenta komisja poata- jedrakże, dowodzi jasno, że 
nov tła zwrócić się do rządu o I w k d z e zareagowały 
przedstawienie lei na posiedzę-' —•"" n "*** 

na 

Radai 

Na ferc 
sz^m clą 
ny 
projektu 
rady ffntfl 

cisowa orzy ministrze 
skarbu 

(Od warszawskiego 
setmlwym w dal-

walzone m pró-
lai do skutku 

wołania do życia 
w©J pfey ministrze 

szalek Rata!, ktdry Jest orę­
downikiem tego projektu, kon-
ferow ał t rektorem uniwersyte­
tu warszawskiego, prof.* Kos-
cbenłrar-Lyskowskłttt. 

• i " 

| (0d w l n u w t f c t t i o 
Jak się pismo lasze dowia-

skarbu. ł J Projekt w zasadzie uzyskał a-
W dPłu #czora lpyrn f p. mar- probatę prof. Łyskowatóefo. 

Nowy Hk* WM wsem. a z nim 
,Kriyt Zasłua!" 

kor@spond#Hta1. 
cfagr Jest krzyż czterofamten* 
ny o średnicy 40 ffl- ffl. zawie­
szony na wieńcu z wytłocz ©ne-
njl Wćml laurowemi; rtilędzy ffl 
mfaniami pęki prorrłienJt w' sfOd 
ku tarcza t. Jlteraml % P-. oto-
c?ona wiankiem t ornamentach 

Krzyż zasttisl nosi %\% na 
wstążce amaratitowej % ntebte-
skiemt nratkamf wzduz b**«-
*kv r.alewej nlers!, no krajo* 
wycli orderach i odznakach, o-
trzvfłttit*/eh i i CifBy bf>Jowe. 

„Krzyż Zasługi" zostanie na­
dany po mz nterws*y zanewnf 
na Nowy Kok-

wszyltkie młol-
mały okólnik Raoy 

s p i w i e reparty 
Zaafui 
naczK. 4e i.Krzy? 

elł .*'«Ia trzy stop-
vi zfoijr, srebrny I 

ierwaty otrzvmfa-
cywllti od V"H gt. 

'of^eAwle od ma-
Druil urzednl;y 

w . u m uv iT.« s i m. w dół f of! 
cerowle odi kanifina w dół 
Bronzaf y \— po|oficirowi@ I 
oflcial|*ci niżsi. 

Zasadn»cfk cechf „Krzyża 7k 

d«je 
sterja ot 
ministrów 
cjf ..Krzy 
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Zasłttf i" d 
r.fe, i J.jki 
bronzo^T-

.ją urzędni 
sl- wzwyż. 
jora wzwy 
cywUn! od 

Q*}mm nnn'r na krecich nie 
możpra duto kosztować 

(Od warszaWHMado korespondtnta). 
Kf-niiHa ^ 'm in i j r p - m a , Vł0 ,Kresach strzeionf 

ra rozpatrywała #ie«rdftj v/nlr)-
sek soci"'is*ycz<?yj o z a s t a w ­
ni? polirii *)trr-ż!" łranicz,na< no 
o4wiat 'r/cr |u t t i ip^in Kii'rii:ka, 
iż */.n iaiia tJ w -lb^cnc•' r.ytiinijl 
fina.^owfi byl.du•.Imizi-.-M !<<)•>/-
ta»vjia. -n ibe7i>idf-'.»v'istwo na I Kreftów wschodnich vi>ior'.»v'i 

o.ooo 
fjnlicianiow do/,nalo polepsze­
nia — odrzuciła wspomniany 
wniosek t WtzWate rząd, aby 
l.rzez nonrawe bytu PoUclail-
t«iw t bttdowe kosztfi przyczy-
nil ste do •*rzmo',nli»nIa oćfiroriy 

Zakłada iłyrertiawsM* wracają 
^ doi akcfonarluszfiw 

•iv i. yrard 
arya 

ZaU, 
=tab-r .» 

CiV>il-/;> w po^'1'f' 
nns-^ó'\. i ktńr 
*'" ftiłski.- »io-;i 
V,v, 'i ,",.,r;'tfio\\ • 
'•v>. sztuk. % zaś 
k -cli polskich 

r.vskii-\,pozo-
'•ni pań^twti-
.ida r. h- nrzc 
>nle nkciotn-
Jli konsorcium 
!a "' portielu 
•Ii czyli 1? 

»kc it aa w r«-
»vjskich i In. 

/"artądca obecny ustępuje, ki©-
rovnictwo zakładów obelmuje 
> runa francuska, pomimo że po 
" i.'i tvlko 33 nroc. akcji, a to 
w*kt'ti*k tępo. że sfąnowi skon-
soł:r'n\vaną jednostkę. 

?? b- ni, odbyto się posiedze­
nia akcjonarjuszów, na którym 
v. ybrano nowy zarząd. 

mmmmmmmmmmmimimmmmmtummmtmmmm 

jrlos 
orlnJJ Dołożymy wszelkich 
starań, ażeby akcja ta nls usta­
la, ażeby walka wypowiedzia­
na przez wl tdze 

rabusiom skarbu nofckieao, 
nic rozpłynęła sic I nie została 
stłun«icna "przez tych. którym 
wytraca z rak ła twy zarobek. 

Zareadzona rewizje w dwóch 
bankach uważamy za wstęp do 

włekszel akcll sanacyjne). 
Kontrola ścisła I surowa musi 

£ rozciągnięta nad wszyst-
bankami. Musi być pro-

*,vedzona przez wytrawnych 
specjalistów, albowiem w nie­
których wielkich bankach ksłąt 
kowość jest tak zagmatwana, 
że pierwszy lenszy urzędnik nic 
sie rozeznać nie potrafi! 

Kontynuując w dalszym cią-
fctt nasze rewelacje p rzy tacza j 
my kilka.fr»Vtr>y z dziedziny o-
peracj!, jakie uprawiane są 
nrzez oanów dyrektorów ban­
ków. * 
P»n dyraktor l**tel!» na urlon. 

Pan dyrektor jednearo z naj­
większych przedwojennych I 
szanowanych banków daje po­
lecenie kupienia na swoje Won» 
to waluty obcel. ale zapomina 
wnłaclć pokrycia. 

Ponieważ Jest czas wyjazdu 
na urlop* p. dyrektor zabiera 
<?*t»lć % tej waluty ze sobą. 

P o powrocie noleca sorzeda&j 
resztę pozostałej waluty. Tran­
sakcja ta pokrywa ntettfko ca­
ła, sit me wydana przed rrtiru ty­
godniami na zaktm waluty, ale 
do dyspozycji p- dyrektora ftó-
zo^tal^ ne>^na suma w markach 
polskich-

t lak tu sie przy takich możli­
wościach starać sio o poprawę 
kursu marki polskiej. 

Na Jedna fakturę można 
kupić dwa r a t y wakśt^ 

Jony p» dyrektor 'drugiego B. 
poważnego I póteinego banku, 
©rztfekłdalte poeztę znajduje" 
list pewnej firmy za-a-iadaniia-
jącyi że firma ta odeś l e faktu­
rę na pokrycie, której należy 
nabyć waluty. 

P. dyrektor nie otoka na fak­
tora i poleca kuni»i walutę t.a 
podstawie listu. P o 2—I dnłatb 
nadchodzi faktura na mocy [któ­
rej kupujit alf powtórnie waht-
U dla* firmy, ale pierwszy za­
kup pozoitaje w prywatnej ka-
tle o;rniotrwałej p. d y t k t o r a . 

Trudno uwierzyć, aby wyżej 
wspomniane *akty. skoro tą 
znane tednkcłi.nfę bvrv zt«*ne 
czynnikom miaro^ąjpwir. ; jed­
nakże wspomniani dyrektoro-
v. te cieszą *łc nadal wolpotcłą, 
chociaż onern^e te nie były fa 
ęmmmmęmmmmmmmmmmmtmmąmmMmm 

). 
dyr.emt * Ich powojennej karie­
rze. 

Na nr.->**I.->-'; " f.ą 
równie skandaliczne. 

Sprawa udzielania t- zw. za­
liczek na dostawy państwowe 
jest stałym źródłem nadużyć i 
malwersacji. 

Dla otrzymania zaliczek, któ­
re sięgają dziesiątko* mlljar-
dów mk. na uskutecznienie do­
stawy wymagana jest gwaran­
cja hankowa. 

Banki udzielają t. zw. gwa-
ra»evj grzecznościowych oso-
bom czy firmom nie posiadają­
cym sv majątku nieraz i dzlestą-

*ków tysięcy, a owe b t t i l rdw 
uleż niezbyt pewną stanowią 
gwarancie-

Należy tutaj zwrócić bacz­
niejszą uwagę, by zaliczki 
Państwowe miały n i h i t y t i gwa 
ranejc i l»y co najważniejsze u-
dzielanc zaliczki były kierowa­
ne bezpośrednio na odnośne 
zakupy I by 

fłrowfnetonahii matadorzy 
bankowi wraz z różnymi 
..»-'*er*j»nil nrzeifwsfcr 

nie operowali pieniądzem pan-
słwowem. pracując na zniżkę 
marki polskiej. 

P n W Prosy 
lOMimACJK ODNOWY GAR, 

wKuijtr P o r a n n i " na temat 
łMfniertonego wprowidzenta 
N o gabinetu pp. I Korfantego, 
•Dmowskiego, KasMnicy i Chła. 
powsklego o l iA j I 

»wlrdd iltfctt «m|ro|imaltiiTch bM 
T, ' i t " ' »*Pf««'fl l«Wiwttt _ kom. 
I"*** p?yr*«« •t»k lit cuptinw 

cbo«br|M wtihiu m 
» l « | l t stroi 
wprowtdic 

H M M M M t l o b y ' t l i pe ł n . t«pr i«. 
pi*ae««ni« „Pi»ił«" kr opjnji m , t 
cWop«kfch." I 

iioMĄ m , , ^ f e r S f AflczNA 
Robotnik" oskarża rząd o 

wywołanie klęski strajkowej: 
„Skutek tfdi mąim chitń«kich u-

iawnla $ln w tern, te h e i « u kilku 
mlłtłf^r jetfo b#l«nl | »ł0pi« tvcU 
robo(nik(W i • 

Cel uiwiąca Środki 
JBK podoficerowie brali na sentyment 
swe władze, gdy chodziło o małżeństwo 

Władza Jednak sl* spostrzegły 
(Od 

Jeżeli przeciętny cywjl nagle 
poczuje tęsknotę do ożenku, to 
mówi poprostut> ^chcesz oyć 
moją żona."?, na co zazwyczaj 
otrzymuje od nawiedź: „pra­
gnę", poezein .,spadafa oboje z 
ambony" i sprawa skończona. 

Inaczej w wojsku. Cały sze­
reg przeoisów i rozkazów bro­
ili wezbrane miłością serce 
wojskowego od zbyt pochopne­
go nieraz kroku- Zna rozkazy 
te na pamięć każda •. wrażliwa 
tia mundur panna. 

Odv wiec czarnookiej Renl 
szepnie w zaoamietaniu mło­
da iutki porucznik: „Kocham, oh, 

Ich znajdują sic w odmiennym 
stanie* 

Do ffodanta dołączali najróŻ-
norodnlejsze zaświadczenia, 
stwierdzające, że narzeczone 
trajdują alę faktycznie w tym 
lub Innym miesiącu ciąży. 

Ten i ów pułkownik po o-
trzymaniu takiego podania, 
wzywnł do ranortu gorącego 
podoficera, palnął mu repre-
i^endę, ale tii-j chcąc panny 
kompromitować, sprawę trak­
tował jako vis major i zezwa­
lał na małżeństwo, 

„Wypadki" takie musiały 
- Ł -w™ -^ iednak przytrafiać się zbyt czę-

k.k ko^hMI ® C najdroższa, o i s t o naszym podoficerom, skoro 

• « J f "potob pra«**ai«hf, 
KJ«» robotnłctu { 

ro ipacr i lwic bronf i 
tycia. Stawi wśajj op4r 

ano nątuf. 

do 
Ich na 

JAK mmAWie mi mAwww. 
KOW? 

„Rzeczpospolita"! potępia ten 
dencje strajkowe I twierdzi: 

„Ttra, e««i(o najbarfiztef potnehu-
|ą wnryiey *v|ący »' ńoI,©r#w wypłu. 
cnnycli pciiodycuiio, fjtit lapna nit 
dołycheiai przy«to«owpint« ich do po-
•Uwi ltt>*y»nv, «rl«c j wypłacani* do­
datków droźytnlanyc^ o iU możn 
laknalurybdaj po ich 
komisje «Utystvcin», 
ta podział wvpłaty o 
ty Itrdiasa alt dotąd. { 

Of nwte 

Na tle strajku 
zet? Poranna" 

oltjarzy ,iQa 
, od t l : 
wxr«i ta, t le — 

fi« tyle, fla dro-
ładnatt tylko tak 

koJa)artom? 
. . jfc *« kotaja ddi 

b*$bardti« mlnofs słtarb, maik* Bot-
•ką, - - najpilnlawąj rrtcią w PoUea 

C*y wialnie 

Jakże slcżęSliwym czuć się bę­
dę, gdy zo<:tanl«s**IOJa żona"— 
wówczas miast ' rórarnłeż słod­
kiego szeptu usłyszy: ,,phl, a 
masz zer.wolenie komisii mał-
żeóskiei". 

Młodziutki porucznik, Jeżeli 
Jest uparty I ambitny, stara się 
Postawić na tWOim 1 bierze na 
kawał kologów z komisji mał-
że^skloj. ,Bvwa lednak, że na­
pływające do gło-*'v ł-cfleksle, 
zaciemniają cudowny obraz wła 
Uppgo rozkosznego home'ii 1 już, 
li'ż napięte tna'?cństwo nie do­
chodzi do skutku-

•deszcze iMCMl ostatnimi Cza­
sy bral! na kaWił swojf* w ł t d t e 
niektórzy podoficerowie zawo­
dowi. Knw«t może nic tak sub­
telny, 'jak druzgocąco wyarffu-
n-.pntowany. 

Pragnąc wstąpić w związki 
ożenku, fakt, że narzeczone 

świeżo ukazał się rozkaz mini­
stra wojny surowo zabraniafa-
cy .,branfa ood uwagę takich 
okoliczności"..-

Rozkaz ooleca dowódcom, a-
by zwrócili podoficerom uwagę 
"a niedopuszczalność tego ro-
d»«Iu traktowania sorawy 
związku małżeńskiego. Podob­
ne bowiem postępowanie poni­
ża korpus nodoficerskl. którv 
vfftferł sobie ttwzytorrmlć. Ce 
przedwczesna ciąża nie da się 
pogodzić z wymaganym pozio­
mem moralności od nrzyszłej 
żony zawodowego podoficera. 

TvM mówf rozkaz, który nie-
'*ątnllwle ochłodzi zbyt gorą­
cych młodych naszych podofi­
cerów. 

Dla informacji nalely zazna­
czyć, że podoficerowi t a w o d o 
wemu niewolno sif i t u l ć p n ^ d 
ukońeztrttem 24-go roku tyon* 

faat podwyższenie 
maafyniłt.iw t, M 
«ow n« młttląef" 

Mrła#nia tmnkkĄm 
ija 50 do 60 milfo-

mabe 
idToPcart 
sklch 

Delecjat 
na mlf?d2ymrodowi] konf«r«ncll pracy 

GENEWA, 27.10. Konferencja 
pracy powołahi komisję ctutral 
ną. skuolajaca wszystkie spra­
wy, które mają przyjść pod r#-
brady. Delegat rządu polskiego 
Inż. Sokal został członkiem ko­
misji głównej i pfiewodnłcza-
cvm komlsfj piątej na wniostk 
delegata Indjf. Czterem lnttyw 
komisjom przewodniczą sami 
a—-aaaaa»a-a--a»a»aaa»««aM|Baa«»«ł"* 

przedstawiciele wielkich n o ­
cą rst w a mianowicie: Włoch, 
Francji. Betffji 1 Anglji. Czesi, 
którzy rywalizowali I Polską, 
przepadli przy wyborach. Zna* 
arenie i oowaga, Jaką etemy się 
nasz delegat, znalazła "wyraz w 
odznaczeniu, p. Sok 
komandora koroiiy 

Major 
podejmule of'cerów 

poh 
W dniu onegditiszym japon-' 

skl attachć wojtkowy, major 
Okabe pode jm< wał obiadem, 
tfrono oficerów nolsklch: pod­
pułkownika Ma' usjiewsklego— 
dawnego szefa AddziaJu II szta 
bu f in i raHego.bodnułkownlka 
Scłeżyfłsklego - • dawnego sze­
fa biura wywiadowczego, ma­
jora StattłlrowsMego — byłego 
zastępcę szefa oddziału II szt. 
g tn . oraz majora! Schetzla i ka-

(PAT.). P. ni 
rokowali 

przedstawi-, 
partii w, 

tttWO*,, 
rządu, 

dalszym dą-

Dziś 
twarcie mlęc 
ftrtncjl Wtntezłj. 

Nagrodę Nol la w 
mm t 4 r. 1913 przyznano 

Fryderykowi I lantlngowi I pro 
fesorowi Mac -Jod z Toronto, 
którzy odkryli 

JADWifiA DOIANSKA 

DZIWY ŻYCIA 
Kartki z pamiętnika medftmt 

(Ciąg *l«U*y> 
n K'uski po-

dornu. Światło • rac?ł p<")fPO do 
i'.- sc''!c.J;'iłn tuż fhylo zgaszone 
>"tanajuc po nV»ij 
piętro '.v;;lt-i na| 

A -

stidv u- tnulnre 
"l"r '• a r>U»? 
v /-a-.yL.y, 
ry 

Ni 
^v ! r 
Kluski' 
nei ci-
dr/.wi 

Nagk 
czu zj::-
sa i ku 

^klSMl 

ieden na dru-
,". ierzchni sr«'H 
iMU. inn !Q ' ;Ó-

"! hń żaJne 
':\Mi"uiiich i p. 

' "i? W •/;\UP\-

••ncz-\\ S7".k?ć 

••kohci je.,o o-
tlwa •*'• Litci-

Kluski • " u o a t l e J i " " - 0 " 5 " P ' 

JF% 

gwódź sterczący w nodze sto­
łu, a znajdujący się tuż przed 

i jego'okiem- Przy najlżejszym 
•ku. zaszedł o! ruchu naprzód groziło kalec-

strych, gdzte jtwo. przed którem ostrzegł go 
„duch" opiekuńczy. 

Paryskie towarzystwo me-
tapsyrhiczne zapragnęło poz-
nnć niezwykłe zdolności tego 
niepospolitego medium. 

W zv, iraku z te»n przed dwo 
ira łaty pa specjalne zaprosze­
nie idnt się do Paryża. Le^z 
liiciuuy badania tego rodzaju 
zj..Nvisk zagranicą, w Paryża 
z*v!asz-za. — dają wyniki ujem 
ne, pod względem Iloicl i jako-

ogrouaiy.ści ziay.isk. oraz źle oddzialy-

wują na samopoczucie medjum.! które w następstwie odbijają 
P . Kluski po kilkodttiowym 

pobyclew Paryżu, gdzie ud»ł się 
t«ie w celach zysku, a Jedynie z 
chęci przyniesienia dorobku na 
uce, wrócił do Warszawy o-» 
gromnic zmęczony i chory, 

Należy wziąć pod uwagę, że 
medium pogrążone w trans sa-
moczujiiości znacznie silniej re 
aguje na światło, dotyk, głosy, 
niż w stanie normalnym. 

Pewna nieostrożność w sto* 
sowanlu kontroli, męcząca m«-1 
djum nlefylko już w znaczeniu i 
fizycznem, lecz I psychlczptm; 
niedowierzanie, podejrzliwi ość, 
wyraża życzeń t.onem arbi­
tralnym, oto przyczyny, wsku­
tek których słabną objawy i 
medjum cierpi niepotrzebnie-

Swego czasu w jtdnjfm z 
dzienników pisał na ten temat 
p. Wojciech Dąbrowski. 

W artykule tym wytyktt błę 
dy metod ekspsryrr.entoWanla 
i wskazuje na fataloc skutki, 

się na całym kierunku, przede-
wszystkiem, Jako nie pro*1!-
dzące do celu. na całokształcie 
psychologii i w f t t t c l * na me­
dium. 

Kledyl, będąc u mnie p. Dą­
browski wyraził się, słusznie 
zresztą, że dążnością metapsy-
chików jest — zepchnąć naj­
wznioślejsze przejawy ducha 
na manowce materializmu-

Można sie godzić z tern zda­
niem lub nie, faktem jest jednak 
gdy mowa o iMedJich, że p r i t z 
robienie z nimi doświadczeń, 
były' om ntelednokrotnte i ho> 
no poszkodowani na zdrowiu-

Opowiadał ml prof. Ochbro-
vvicz, że pocfczai doświadczeń 
z p. TomczykóWną w Paryżu, 
gyy ta pyta i Pfid Hypnozą, u-
czeni zapragnęli zbadać, jczy 
źrenice p. I . su zamknięte, i w 
tym celu w jej szeroko otwar­
ta oczy. puścili swugę Jaskrawe 
go swiafłif mimo protestów 0 -

chorowłcM. 
go było, że p-
zaniewidziała po tętn 
cieniu na cały rok. 

Wizje 
Będąc w Zakopanem w ra­

ku 1920, usłyszałam po raz 
pierwszy od znajomych o fl» fk 
Grużewskimi pochodzącym f 
wilna I o Jego niezwykłych 
zdolnościach midJalflyĄ po!e-
r&Jących na t en , I t będąc po­
grążony w transie, rytttja pa­
stelami obrazy, w orzeciągu pa 
ra minut, przy oświetleniu ma­
lej czerwonej lampki. 

Wówczas p. Gniśewikl Iwto 
żo przybył z Wilna d# WlfBM 
wy, j żądna senjacyj oplnjt sy 
renlego grodu, długo I izeroko 
komentowała ten fak i 

Traf zrządził, te wkrótce po 
powrocie mem t Zakopanego 
ao W a r i i ł w y , spotkałam tle z 
P. Cirużewsklm w gronie współ 
nych znajomych. 

Wówczas dowiedziałam sie, 
że prócz zdolności tworzenia 
w t ransi t pełnych ekspresji o-
brazd^w, posiada jl wiele hmych 
właściwości, a jmianowicie- pofu 
czenle medjunlfmu psychiczne^ 
go I materJalizŁcyjnego jedno-
czelnie- W jego obecności mo­
żna było otrzymać łewltację I 
telkinezję, jak i poetyckie im­
prowizacje na temat zadany. 

Z tymi improwlzacjiml, przy-' 
znaję było gorzej. Pan Ornżew. 
skl nie włada nt formą ni też Ję 
zykiem Hterackfci, w tym stop­
niu, by dać słuchaczom wraże­
nie estetyczna Efekt psuje 
prócz tego akcent litewski I zło 
skandowanie* P 

Ale Już cafkf§nt niezwykłym 
I Jedynym w swoim rodzaju 
jest proces pfwstawania ma. 
larsklch kosnpdzycyl, których 
pochodzenie z istotnie utajonych 
sfer, stwierdziliśmy nieledno-

W-CLBA 
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Dom, w którym straci 
Jedziemi na Pragę ogląda* przeklęte mieszkanie 

I Zjawa uciętej głowy 
Medium w transie opowiada ze SKiegiłaml prz»bjei zt>raan| 

} Od warszawskiego kokorcspondenta)-

lA A mc w di 
.iifla Stare Miaj 
się na prawy 
kwadransie 
Pi/cd drewni: 
jcunopietrowy 

Jest to dom. 

Igę. Auto nasze 
|r>, przedostaje 
reg Wisty i po 

j trzy mule sio 
iyin domkiem 

którym ..stra­
szy* Zwykły' 1'odohiiy do in­
nych- Nic nicują, co mogłoby 
nasuwać na mjśl jakieś podej-
rzt m'a-

Je.«.<eśniV w iostfhnafym hu­
morze. Znajd idące się między 
•lami I 

dwa fiedla" 
pan? P. I pan fV. śmiełą sic z 
„duchów" 1 
rzut oka na 
fpfetra. matkę z 
iautzyciełkam 
mowy., zmieni 
Pic; ia. 

— Proszę 
matka — 
porysował 

Przy; 
pielonym w§ 
rysowana w 

podoblmj t»**czytny 

wclokują. Ale 
szkankl 1~go 

woma córkami 
kilka słów roz 
nasze usposo-

fi«twa — mówi 
nocy znów 

się. Na murze 
widnieje na-

czynląceCn w|caml jakieś ma 
giczne znak! 

— Czy cze<§ o powtarzają się 
— pytamy. 

Bnl występują co 
pani domu — 
na posadzce 

takie rvs«nki l 
— Od kilku 

noc — ©Waśnią 
a tutaj są ślaay 
Jak t o napadnie, 

po podłodze, | Ibo tasakiem rą 
błe meble. 

— Kto takf 1 
<— ..On 
— WtrMałajgo pani? 
— Widufe Jo bardzo CZPSIO 

7 córki znają j ro nie gorzej o-
deronie. Pejwtjigo razu 

»*Z*m krzvk 
w kitcrinf Błefne i ootył^m ate 
<a leżącą b*»» mr^tnffmrtiti na 
podłodze rórljk. Odv ją ocuci­
łam. n«owfe<łJ|?łR takie rzeczy, 
od kt*Wrh r t l rk ' mnie nrz.p-
szłv. Otóż crrłf có»-ka weszła do 
kuchni f. nfrw<jrr.vłt "drzwi od 
szafki, uił-rułl leżąca na r*óice 
J Jywp" rfowf met<*ryznv« bm-
neta. Spojrzaf 
oczami 

i co* 
a»e córka ntf 
gdyż padła 

na nią czarnemi 

|M> wiedział. 
zrozumiał?* słów. 

•a ziemię. To bv* 
jegp pierwsap wvstprf. Późnie? 
pokazywał s p c ł y , czasom! w' 
dywałyśwy i M ó - y bez głowy, 
to /i ów nrzIrchHzfł zawinięty 
W ' " tnś biali ^ a i i n ę 

Widanc fiedowlerzanie na 
nasrych twyzacl j . starsza cór 
ka do4ale: 

— Dziś wl nory bvł w *vm 
pokoju. Zattfymał się przy łóż­
ku matki i 

' of ło*vł lei refce na czute. 
\V*id>iałam na wyraźnie w śwle 
tfe księżyca. 

flosposle pokazują nam ślady 
uderzeń tasakiem na sprzętach 
domowych, woreczek" cuk ru. do 
którego .,on" nasypał plasku ! 
śmieci, podziurawioną nożycz­
kami nowa sukienkę jedwabną i 
Inne dowody 'złego humoru „du­
cha". 

Di statecznie przekonani, sia­
damy wraz z mediami w poko­
ju sypialnym, gdzie 

na ł cz^eM manif^sfHa sio 
niezwykłe obławy. Lampę wy­
nosimy do sąsiedniego pokoiti 
Przez uchylone drzwi wpada 
smnęa światła. 

Po chwili, stolik stojący na u-
boczu zaczyna szaleć, przewra­
ca <=ie do tróry nogami i sunie ku 
nam- Kierownik seansu p. B« u-
<ń?uie «ro złapać- Po kilku gwał­
townych ruchach udaje mu sję 
i>o<«iiwv<»l* TT«.*ir}̂ v3»f»v mebel 
za koniec mvi Zaczyna się 
o m o t a n i e . Stół wyrywa się 
lak pies uwiązany na smyczy. 

Newie, słyszymy trzask. 
—• Złamał! — woła p. B. 
Rzeczywiścle< w czasie sza­

motania ułamana zosta K no^a 
stołu, a wfas>iwie „ukręcona", 
tak sie okazało w czasie póź-
niekzych oględzin. 

Tymczasem- zauważamy kil­
ka światełek. Krążą po 

eU»mnvm kaci© nokohi* 
czvniac| wrażenie- lak^dy^y lę­
kały s i l do r a s zbliżyć. Zamy­
kamy drnyf. dfiekl czemu staje 
sir ^nn t łnie ciemno* 

Medium -oanf D. nosrrąAooa 
'est kit w transie. Siedząc o-
Imk 'Weł mo^e obserwować Sak 
Tan<-da stopniowo w kataieosia. 
Po chwi" n^ytvia się I zaczyna 
co< szentać. 

Kfcownfk seansu n ^ ^ r y w ą 
fpf oc+ro ł żąda tonem r o z k a z 
fącym, 

phv iwm wy*łr»tn«czvła 
nrrycy.ype dziwnych i<aw'*k. 
Pu'*£nia I .<v'iatęłk» zni^nia. Pa ­
ni D. trrp«ie sfę, fp^ w feb"ze. 

— Widzę trzech męźc^yr.n— 
nińwf z w^'s!łkiem — ieden z 
nich jest paserem, drudzy — to 
złodi!eie- Ri?a sir» biją... 

— Co dalej? Mósv! +- woła 
p. B. 

Oło« oanl D. załamuje się. 
Ręce drgają nerwowo, 

— Za-., zabili go!... 
Ołowe rakonafl 

koło f^łrn domu. 
— W któfem miefceu? 
— oArf n^rkanem. 
— W »nV[ef odip^To^"'0 Ra-

chni kmW! — wnfa p. B. 
PoThwiH. med«">im odpowia­

da głosem pewnym: 
— Czterdzieści kroków. 

!)oi.M. 

llen-

nmfe 

— !-K si.- n j i / y w 
— Wacław (irzesiak-
— A zabity? 
-— Nie wiem... Henryk... 

ryk... 
— Nazwisko? 
— Nie wiem, nie męcz 

juz. Obudź mnie-
Kierownik seansu przypro­

wadza medjum do przytomno­
ści Wracamy. Jest 

noc ciemna 
i h\ toby niebezpiecznie poszu-
kiv ać na tem pn.stkondu micj-
SJa, gdzie zakopano czaszkę. 

laski msWw 
1 zostali jeEult!cą 
Papierki ntirm urzędowy ,,Ob 

Ncrvatoro l?om:ilio" podaio 
wiJidoiro.-e n ~?!r!>.eniu nowe-
lU) zakonu dla naw r jcmla pro-
tc^lantr.r. 

Założyciel!-;.! •• ..si lecioi ' . a. 
nrzyjaciólka Róży Luksemburg 
która w komunistycznej rewo­
lucji hriwarskicl odegrała wy­
bitną role, za co skazaną zosta­
ła na Śmierć. 

W nocy przed egzekucją rc-
wrluc.lonŃtko ta. r>hawiając się 
o życic, oddała się w opiekę ho­
lenderskiego Jezuity, który u-
zyskał dla niej ułaskawienie, 
nawrócił ją na łono kościoła ka 
tolickiego i obecnie uczynił za­
łożycielką żeńskiej kongregacji 
sióstr Marji Marty dla nawra­
cania protestantów. 

r. " •" ***% >*f LSSTY ?. PQZ7M:i FO 
MARSYT 

l'./.̂ micszn£e.i3xa tv.rUci stc!e:aba 
Piprka dcl Sol-r.?rca:n sx%VĄj 

Pasta, nsydła i czeko3<?d:i 

mn 

Prótmśt macierzyńska Jest ślepa 
i słucha 

Czem była „wystawa najolęltiiiejszacja dziecka"? 
Szajka 18 oszus t ek parysk ich pod k luczem 

Młode matki, które •# parys­
kiej dzielnicy Plaisance, wyr-Iio 
dziły z dziećmi na ręku lub 
wiozły je w wózeczku na spa­
cer, spotykWy od czasu do cza | 
su dystyngowane, czarno wbra 
r e panie. O$ooy te w uprzdjmy 
sposób nawiązywały rozmowę, 
doAiadując się ze szczególnem 
ZŁ interesowaniem 

o wiek I zdrowie dziecka. 
Były bowiem — jak się j^md 

stawiały — działaczkami* ze 
„Związku matek francuskich". 

A dzieeini spotkana na ulicy, 
wyjątkowo im się podoba: •„§!! 
czna córebzka pani! Jaki* to 
zdrowy, dzielny chłopczyk!" 

Dziecko za rękę — matkę za 
serce 1 P o komplementach 1 u-
mizgach ,J 

do .uroczego boba" ^ 
elegancka dama mimochodem 
•"trącała, że „2wiązek matek 
francuskich" chce urządzić wła 
śrie „wystawę najpiękniejsze­
go dziecka" i że z oewnoS^lą. 
ten smamusln skarb" zyskałby 
nagrodę. 

Po tak zawarte! .zna?omo5cl, 
następowała często wizyta w 
domu. Uszczęśliwiona młoda 
matka — '.V swej próżności ma­
cierzyńskiej gotowa była na ce 
\a wystawy wpłacić z góry 

1S franków 
sympatycznej damie związko­
wej. Dama z uśmiechem przyj­
mowała pieniądze i ulatniała się 

Ośmnaście takich part „zwią 
zkowych" działało w dzielnicy 

| Niewinna dziewczyno 
it.ckal od piwonjl I strzel się asfrdw 

i n. 
Dobroczyfną działalność roz 

slcwaią k^ t e ty wiosenne i let­
nie. H o d o w Ł e w doniczkach, 
mogą posłalać .»dobre właśći-
fto4ci» jeśli (pielęgnowane były 
orzez o s o b n o sercu czystem i 
nfewinnem"! 

Kiedy j *d | ak świat wcho-
Izi ood zna l Strzelca i Wag' 
vtcdy s t rze l się kwiatów, u-
Mekaj od n l«» nie bierz ich do 
^ęki! I 

Wtedy t r p i ą wydają woń i 
>mier i <=ą ^Łkiem, zgubę niosą 
i'zn'sZi-zenle| 

Wyp»ąd idn Jui przeraża. 
Płn4ki «ją Iwarde, jak sztyle-

łv ostre i zŁdliwe, więc stroją 
się 

Któraż 
Jząt lub 
chryzante 
sy"? 

Na diab 
Zdobią się 
wnice, by 

| P rtiip.hv 
fniewinnycfi dzfe.y-
lieA-iast przypnie 

astry, lub wrzo-

wiać rozklsze 

ch jeno sabatach 
yni kwiatami czaro 

większe spra-
m - , , H-i Ł ' ^wtanom, jak 
mówi Hilalus z Benewentu-

A npjńl|bezpieczni<n«^vm ze 
wszystkie! kwiatów jest 

plwonja. 

Przyjrzeliście się fej do­
brze? 

Z lica je i wygląda rozmista i 
grzeszne żąiize- Czernieni sie 
od nich i nie^wstydzi się swo­
ich grzecliów. Chciałaby nimi 
or>ę'ać świat cały. Piwonię lu­
biła Kleónntra i Mesalina, As-
paźja splatała z nich wieńce 
podczas rozkosznych uczt aten 
skich, kurtyzany wschodu 
przepadały za ich krasą-

Niewinna dziewczyno i 
czcigodna niewiasto ucieka-* 
od piwonji. nie ---poglądaj nawet 
na nią. zgubi >ie bumem i zni­
szczy! 

Tak samo 
strzeż sie ssli-ów! 

Działają odpychające... 
Żaden kamień i amulet nie 

działa „sympatycznie w ich o-
becności". 

Nieśmiertelnik? rzuć na grób 
przyjaciela, a wrzosy możesz 
wpłatać w warkocze, pod wa­
runkiem jednak, że nie naniiisz 
się ani krope'kj wina, tak dłu­
go, jak wrzosy'cię będą przy­
ozdabiać. 

Oclybyś przypadkiem to uczy 
niła, przestaniesz być uczciwą.. 

Plcisancc, poczerń rozpoczęły 
<-\\ ą akcję w Innej części Pary­
ża. Wystawa zapowiadała się 
świettae. 

Matki marzyły 
o tryumfach swych pociech i tro 
chę zapewne o nagrodach w 
postaci większej sumy fran­
ków.-

Ody po dłuższym czasie Je­
dnak głucho było o wystawie 
i pań ze .iZwiązku matek" wi­
dać jakoś nie było —• matki kan 
dydatkl do pierwszych nagród 
pobiegły — do policft* 

Tu im wytłumaczono, i e pa­
dły ofiarą zorganizowane] szal­
ki oszustek. Wkrótce trfśJo się 
policji wpaść na trop pomysło­
wych dam — odkryto mlanowi 
cie lokal, w którym sie schodzi­
ły. Funkcjonariusze policji wkro 
o y l l tam właśnie w chwili, gdy 
wszystkie 18 ^delegatek** ze­
brało się celem ^ 

Jeżeli rzeki charakteryzulą' 
!>olo?oiie nad nirnii mi.-tslo, trj 
wysychają 'v P' t o c t k , I\KIM-] 
zanar.'.s opasuią'*V ^.ulryt j 
mógłby tylko ośmieszyć sloli-' 
er llis/panii. /iiakomity ;"" ir 

Trzech Mus/kietoró:v", Alek­
sander Dumas opowiada tifdi-r, 
dowcipnie, lak to podc/ns jed­
nej przechadzki nad br/eganii 
Manzanarcsu zażąda! od ro:-no 
sicicla szklanki wody i do po­
lowy ją wychylił. 

— Nie rozumiem 
panie - - zdziwiony 
aguador (roznosicie!) — czyż­
by tak mała ilość Vudy mogła 
ugasić pragnienie? 

— Przyjacielu — odparł do­
wcipny pisarz — tern, co zo­
stało. 

poczęstuj spragniona rzekę. 
Ale nietylko zagraniczni po­

dróżnicy ironizują stołeczny 
strumień, sami nawet miesz­
kańcy Madrytu prawią na ten 
temat złośliwe uwagi. I tak je­
den z najwybitniejszych gco-
grafów półwyspu, określając 
znaczenie Manzanarcsu w Iile-
rarchji)wód hiszpańskich na­
zwał go z przekąsem 
hrabia rzek I księciem strumy­

ków, 
k tóry swoim kursem wody. 
czynnym tylko podczas zimy 
naśladuje uniwersytety w Al-
kali i Salamance, gdzie wyłącz 
nie zimową norą otwarty jest 
kurs wykładów. 

Ale wróćmy do samej sto­
licy. 

Sercem Madrytu, a więc I 
całej Hiszpanii Jest 

piać Ptterta del Sol 
(Brama słońca), kipiące zlew!* 
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olać nabk-t.i tt-lr.ri l 
iivch, wio!'.nni!v 
eów. Wrzask !;; 
krzykniącycli t 
kich dzienników] może śmiało 
rywalizować z południowym' 
temperamentem rzymskich roz 
nosicieli gan-.t na Piazza Vcne-
zla. lub na Corso Dinbcrto". Wie 
lośpiewne wywoływania: „El 
l iberał", „FI Cnrreo", „La 
Fooca-*, a przedewszystkiem 
..l.a Correspondeicla dc Fsna-
na", przypomln «Jąca forma-; 
tem i czerwonym napisem' 
nasz „Fxpress I oranny" mie­
szają się z głuch mi porykiem 
aguadorów: Ou en quierrf a^ 
gua? i tenorową melodią sprze 
dających losy: ; Vlanana sale! 
(jutro ciągnieni^, 

Tengo, e gordo 
(mam główną wygraną). 

A tymczasem mblłczność al­
bo się przeclmds i. albo się goli 
i czyści obuwie, albo też pije 
gęstą jak konserwy czekoladę. 

Bo istotnie, r a Puer ta dcl 
Sol panują nlepcizielnłe: * 

oasta, mydło I czekoladą 
Romsjn Zrebo^lczi 

podziału łupu. 
C/cść pieniędzy wróciła tym 

sposobem do oszukanych* łącz 
podobno nie wrócił spokój do 
ich dusz* zmąconych próżnoś­
cią macierzyńską. 

Za «vxle myślały Już o tem, 

czyłe dziecko naloiefcniełsze? 
Czy naprawdę moie? Czy a-

by nie mej sąsiadki? 
1 kto wie, czy dla uspokojenia 

biednych kobiet, Jakiś- Salomon 
paryski nie będzie musiał ogło 
sić prawdziwego konkursu na 
najpiękniejsze bobo?, 

Pol̂ c? w Indiach 
Krakowskie I lwowskie dtlecl 

Kolonja polska w Indjach h§-
lenderskich. rozrzucona po wy 
spach Jawa, Borneo, Celebes i 
Sumatra, składa sfę przeważ­
nie z osóh pracujących w prze­
myśle naftowym-

Holandia snrowadza od lat 
wielu od samego niemal począt­
ku eksploatacii naftowej wier-
tactów z Mrłonolski. 

Pośród techników nafto-wych 
znajduią- sie w Indiach holen­
derskich ludzie zamożni, posia-
dateey rnetyłko go^wke- ale i 
niekne posiadłości. Niektórzy z 
nich bawią tuż fam od lat 20. 

Prócz wiertaczy i nafeterey, 
przebywają w Indjach inżynie­
rowie j technicy, pracujący w 
pr?p.mviv cukroiyym. 

Nie .brak także urzędników 
państwowych. Jeden z nich 

dr. Zwlerzvckł. < 
us t d'TPktorrm państwowego 
Instytutu geologicznego- któ­
rego jest zadaniem badfć tere­
ny wysp archipelagu indyjskie­
go. 

Po 'acv w Indiach są naogół 
zamożni. 

Niestety, warunki z?rrtr»krr,ve 
'ii^gły w nhie^fym roku zna 
"? '*Pm ' l nocorę^pn iu . 

ProrTjik^ia naf ty W U»d ł ich 
•»ostrT-» znacznie ograniczona i 
'acze ro 

wydr»''ł'5 robofrlków 
f^ilt-H 7f1n1m>;c7vrh p p ł f k ó w 
w i e r t n e y nrTt^ij^cfrifi^ ' ' o 'Ą,r-
,irentvuv. d*"!ap im Tnjęcfe na 
t an^ i s^ych torenach nafto­
wych. 

, . . . . w ' , K l c n ""'f52"! jatach I mezaliansach tkanin. 
ka.ą do tej pory polacy, zabra-f A „ o n ^ a ż ^ a w s z e ^ a z n l e i -

szem Jest w życiu, jak zrobić, 
polecam pięć sposobów nastę­
pujących: 

1, Stanik długi, równy igodde 

Na stałym lądzie w Indjach 
mieszka też pokaźna liczba 
polaków. W Indjach francu­
skich znajdują się polacy, któ­
rzy po odbytej służbie w 

Legionie cudzoziemskim, 
otrzymali posady w adminlstra 
cji francuskiej w Tonkinle, 
Kambodży, Anamie i Kochln-
chinie. i 

W Indiach angielskich miesz-
cy> s 

ni z okrętów austriackich i nie­
mieckich nodczas wojny świa­
towej. P o zwinięciu obozów 
koncentracyjnych, 'gdzie prze­
bywali w czasie wofnyi część 
wojennych jeńców została na 
stałe 

w Indiach angielskich. 
Podczas '.vojny światowej 

klkudziesięciu jeńców au­
striackich z b. Galicji interno­
wanych przez rosjan w Turke-
stanie, uciekło do Afganistanu. 
Byli to przeważnie żołnierze z 
13 (krakowskieto) I 3n (lwow­

skiego) oułku niechoty. 
Anglicy jak również rosła-

nie, domagali sie ich wydania, 
ale rząd atganłsta-ński odmó­
wił, szanuiąc prawo azylu. 

Co się z nimi stało, niewia­
domo. Prawdopodobnie spot­
kało ich to samo, co i szczątki 
brygady 'egionowei na wyspie 

San Domingo. 
za czasów wojen uanoleoń-
«kń-h- PozosWJ ^ś ród kraiow-
c-ó-»v i pdwoapię zasyuilluia-

Nafstrasin!e'sza katastrofa 
starożytności: Sodoma I Gpmora 

Jak chemik współczesny objaśnia 
Niemiecki chemik Beyersdor 

fer, który robił studja nad wy­
buchami wulkanów, tak wyja­
śnia ziawisko deszczu ogniste­
go jaki według pisma św-
spadł na grzeszne miasta Sodo­
mę | Gomorę: 

Chemik ów twierdzi, że wsku 
tek potężnego wybuchu jakie­
goś źródła naftowego—być ! o-
źe na Kaukazie — pod wpły­

wem rozpylenia 
sie elektryczr 
leju skalnego 
olbrzymia cl 

Pędzona 
nad Gomorę i 
nastąpiło 

i naładowania; 
ią płynnego o-
utworayta się 

naftowa, p 
iraml przybyła! 

ię. T u t t i 
idowanle elek-* 

tryczne w chmurach —. i wski i 
tek pioruna zaaaliła się nafta I 
padła na ziemM Jako deszcz CH 
gnisty, pocliłanbjąc oba mia­
sta-

MODA A KIESZEM 
Nabrać, czy dobrać? 

Cnotliwe, a naiwne czytel­
niczki prow|ncjonalne mówią; 
nabrać ma te r i a ł— to znaczy: 
łowić materiał. 

Sprytniejsze Czytelniczki 
warszawskiej prasy Czerwonej 
używają szczęśliwszego zwro­
tu: nabrać na matcrjał kogośi 
to znaczy: mężai t . r> 

Zaznaczam, ze wotóle ,ina-
bier&nie jest wyrażeniem nie-
dystyngowanem i nalepy je za­
stąpić „dobraniem" ^mterjału 
do zeszłorocznej sukienki. 

Mówiłam już wyżej o mater 

ty — z tegoż trn terjału, spódnic 
ca — zjnnego. I * y * f 

2. Takiż stanił I spódnica sk7ś;/ 

da sfe z dwóch fjęban w »-"•*->»-
cie tuniki. 

3- Suknia smukła o prostej 
fi, rozszerzająca iię od kolan 
klosz z innegoSmMterjału. X 
kreza u góry,, I 

4 Suknia z « P r poprzecznycH, 
pasów z 2 tkani! . ,': J 

5- Stanik głfdi :i spódnica sz6 
roka w pasy jpc grzeczne. Sta* 
nik teeoż kolofii >co p a s y . i ^ 

Wszystkie te! sposoby mogą' 
być w r a c o ntpierane prze? 
wszytkich męża ir, z mężem nie 
s?częsrej walutj toolskiej p. Ku 
charskim na,qs< Ę. 

1 | l Antuka 

Porady praKtycite 
SKLEJANIE SZKŁA-

Jedną część tłuczonego wap­
na zmieszać z trzema częściam! 
świeżego białka I jedną częś­
cią wody. 

Do otrzymanej masy d-->ł'«ć 
pięć I pół części rozrobionego 
gipsu. 

Mieszanina ta skleja szkło i 
porcelanę. 

PRANIE FŁANEL1 
Rozpuścić nieco sodjf w wo­

dzie z mydłem i w roztworze 
tym zanurzyć kilkakrotnie ma­
terię. 

Następnie rozłożyć ją na «to 
łe t lekko Docierać wlpslaną 
szczotką* 

W końcu wyto ł k a ć w wodzie 
lekko namydlojii I, potem w czy 
stej zabarw ionp. Wtramaryną. 

Wypraną flai: j!e suszy się w 
zamkirętcm pcfli-. --zcAniu. nie 
na powietrzu. 

PRZECINANIE h MvL.\:-.s,-JIi 
NACfe\N. 

Orubą ni^ke. 1 hwełnianą na-» 
sycą się nafta, l- Jhenzyną lub 
spirytusem i ' obwiązuje nią 
szklany przeor lot w miejscu, 
w którem m a ' ł y d przecięty. 

Następnie ni t |c W ą podpala 
się, trzymaiąfc [przedmiot po* 
' iomo i obracając go powoli. 
Pęknięcie n a s t ó ^ w żi\danem 

•miejscu 



Niedzi.la. dn. l i pmlśmłmmUm !«1J r. 

UzdAwienie Slfarbu Państwa 
włńno Łi troshą wszystkich lojalnych obywateli 

T o HtJ ka idy , kto wwaia aie za dobrego polaka, znaj­
dzie się d f i» w niedzielę, dnia 28 bm., bezpośredni© po 
nabożeństwie, w ta l i teatru „Palące - , gdzie odbędzie się 
wiec w aMawie popierania Skarbu R«ccxypo»połitcj Pol­
skiej. Refelowac będzie delegat Ministerstwa Skarbu. 

Wybuch strailfu Kolejarzy 
.] w.BiałymstoKu 

nastąpił wczoraj; w sobotę, dnia 27 bm. o godz. U 
przed południem Zawiesiły pracę obydwie parowo-
zownie osobowa 1 towarowi oraz shład opałowy dla 
ogrzewania parowozów. Strajtnjt około 800 maszy­
nistów, palaczy I rebotnihów. Wtiwano natychmiast 
pcmocy vfojsha Swa plutony 42 pp objęły strat nad 
obje hu mi holejowemi. Fuch pociągów osobowych nie 

• uległ zmianie 
Zbliżanie! •ię fali strajkowej, 

obejmujące! już większość Dy-
rekcyj P.KJf., do Białegostoku 
poprzedziły prośne znaki szcze< 
gólne. 

1 tak orteldaj % pojawił się w 
naszych .iJsrsztatach kolejo­
wych wysłannik warszawskich 
maszynisto t l , Aleksander Ko-
zakiewieł, i, hiobowemi wieś­
ciami o nieszczęściach, jakie 
rzekomo spadły na maszyni­
stów białostockich, którzy pro­
wadzili pociągi do Warszawy i 
Lodzić zotMli -oni—wedle po­
partych zaklęciami słów emi­
sariusza—-pabici do pół śmierci 
I lezą w szpitalu. 

Wieści t l i po zaciągnięciu 
wyjaśnień telefonicznie, okaza­

ły się—jaki było zresztą do 
przewidzenia—-zmytlonemi dis 
przejrzystegp celu: odstraszenia 
innych białostockich maszyni-

;apuszczanł» się w 
łócłzkio matecz-

atów od 
"warszawski 
Alki... 

Strajk©' 
przytrzyma; 
zen posiew 

agitator został 
f, ale rzucony prze-
adł na grunt po­

datny i zaczął kiełkować. Nie i 

jest zresztą wykluczone, źe 
prócz Kozakiewicza przybyli 
jeszcze i inni podżegacie war­
szawscy, którzy, poparci przez 
miejscowych niespokojnych du­
chów, dopięli swega. Strajk 
obsługi parowozów został pro­
klamowany. 

Miejscowy Zarząd Kolei uczy­
nił wszystko, co było w jego 
mocy: zabezpieczył mienie Skar­
bu Kolejowego i postarał się 
o podrfymanie ruchu osobo­
wego w granicach możliwości* 

Zlikwidowanie strajku wy­
nikłego ' z powodu zasadniczych 
stawek uposażenia, jednolitego 
w całero Państwie i regulowa­
nego przez Ministerstwa Kolei 
—nie leży, ©czywiście,, w kom­
petencji miejscowej Poddyrekcji 
która w kwestji tej może mieć 
jedynie glos informacyjny. Ca­
ła więc nadzieja przywrócenia 
normalnego biegu pracy na 
Kolejach wiąże się z rokowa­
niami prowadionemi w War­
szawie; oby tylko nie przyszło 
nam zbyt długo czekać ich 
błogich wyników! 

Z a w o d y k o n n e I Kronika policyjna tókłostocka. 
Oficerów 1 Podoficerów 

W • niedzielę 28 październiki* 
rb, o gods. 2 po południu, w 
koszarach im, ks. Poniatowskie­
go przy ul. Kolejowej Nr, 8 
odbędą się zawody konne ofi­
cerów i podoficerów* 

Program: * 
1. Konkurs hippiczny oficer-

ski mały. 
2. Konkurs hipfticzny podof. 
J. Konkurs wlidania bronią 

białą, kłucie lancą, rąbanie i 

Uucie szablą, 
4. Konkurs oficerski djmy. 
Kooeart orkiestr 10 pułku i 

ułanów i VII Dywizjonu arty­
lerii konnej. Bufet na miejscu. 
W fazie niepogody konkursy 
będą odłożone, Cały dochód 
przeznaczony na Koło Akade­
mików Bialoitoczan orai na 
Inwalidów wojskowych. 

Wstęp 50.000 murek. 

Przeniesienia w P. P. 
OKregu BiałostocKiego. 

stanowisko 
Komisarjatu 

I) aspirant Jakubowski, Kie­
rownik U Komisarjatu P.P. w 
Białymstoku - na 
Kierownika H-go 
P.P. w Grodnie; 

2) podkomisarz Jasiński, Kie­
rownik II go Komisarjatu P, P, 
w Grodnie—-na stanowisko Ko* 
mendanta P.P. pow. Komeń­
skiego; 

3) komisarz Kister, Komen­
dant P. P. pow. Kolneńskiego 
— na stanowisko Komendanta 
P.P. pow. Ostrowskiego; 

4) podkomisarz Ko$truba,Ko-
mendant P. P. pow. ~ Ostrów- ' 

skiego— na stanowisko Komen­
danta P.P. pow. Augustow­
skiego; 

5) komisarz Koryciński, Ko-
mendant P.P. pow. Augustow­
skiego—do Okręgu Lubelskiego 
na stanowisko Komendanta 
P.P. pow. Łukowskiego; 
. 6) komisarz Jarzęcki, Komen-
dant P.P. pow. WysokJ-Mazo. 
wieckiego-—na stanóww\o Ko­
mendanta P P . pow. Bielskiego; 

7) komisarz Wysocki, Ko­
mendant P.P. pow. Bielskiego— 
na stanowisko Komendanta P.P. 
pow. Wffioko-Mazowieckiego, 

2a pi jsui two 1 awantury u-
j l iauM' pociągnięty został do 
^odpowiedzialności sądowej i 
dyscyplinarnej woiny Wydzia­
ł u Ruchu aiiejscowej Posldy-
fekcj i .P.KP. f Edward Kostkę. 

Znając 
Zarządu 
niu wyk: 
miężliwoi 

M 268 

rowoi^ miejscowego 
«iejowefo w ściga. 
•*«A przeciw wstrze-
• należy mą obawiać' 

•tamę koff^ w Ęmrdh p< £g|p 

Handel, finanse, moiyma 
W Białymstoku P 

Przybycie Sowieckiej Misji 
Handlowej do Białegostoku 
oczekiwane jest przez miejsco­
wych przemysłowców juz w 
dniach najbliższych. Z wizytą 
tą otworzą §ię możliwości, któ­
re wpłyną dodatnio na miej­
scową wytwórczość. 

Ruch handlowy w branży 
włókienniczej znajduje się w 
okresie ostrego przesilenia. 
Obroty b. słabe przy następu­
jących cenach: ^mo 700.000— 

m 

annlm l i * \uĄa mxm r dW.UOC nfk., płatzez 400 (KM) 1 600.000 alk. w . u u o 4 
Skóry Macą: cholewy Xwhr 

czajne 8 1 cent., lepsze m c t ' 
chrom kr i jowy (mm stopę) 90 cii 
pode jzw i 23 et., lepszy K a , J 
nek 30 c l , 

Cwkferf^kryształ 20-• 21 mili 
jonów, twardy 26—27 miljonóvt 
za 100 klf. 

H O L E N D E R K A i 
Taai« i efektowne pohtfeis dachowe 

{15 ssiuk aa I metr kwadr.) 
p o l e c a 

D/H St. M A T Ł A W S K I i S-KA. Sp. Ake. 
Warsaawa. ul . Moniuaaki Nr, 2. teł. f>f»8 i 245.90, 

t iyt i jci*, . Dziennik Buhslacki 

Zaległości kasowe. 

życia robotniczego. 
Knowania. 

— R o b o t n i c y Elektrowni 
.Miejskiej %j Wodociągu Miej-
.akiego, nie jialezący do Związ­
ku Klasowego, zgłosili się do 
związku „Pracy** z prośbą o 
przyjęcie ich,; w poczet człon­
ków. Spotkkli się jednakże z 

•odmową, wobec krążących głu­
chych wieści! że obie wspom­
niane grupy fioszą się z zamia­
rem podjęcia strajku już w dniach 
najbliższych i członkostwo w 
„Pracy* miałoby jedyaie na ce­

lu uzyskanie poparcia w akcji 
strajkowej. 

— Związek Klasowy wdał 
się w pertraktacje ze Związ­
kiem „ Pracy** co do wysunięcia 
nowych żądań podwyżkowych. 
I tu „Praca** zachowała się od-
pornie, przypominając podpisa­
ną niedawno umowę, wedle 
której robotnicy miejscowi win­
ni otrzymywać podwyżki rów­
nolegle z regulacją wynagro­
dzeń w Łodzi. 

Likwidacja strajku. 
Wobec uwzględnienia żądań 

pracownikowi przez właścicieli 
zakładu krawieckiego Orkina 
(Sienkiewiczat 1), podjęto na 
nowo pracę w tymże zakładzie 
oraz w pracowniach krawiec­

kich Oliszewskiego i Czapliń­
skiego, w których strajk trwał 
od tygodnia—w dwóch ostat­
nich jedynie przez solidarność 
z robotnikami Orkina. 

16-miesięczny aeronawta. 
Startował 

służył tup 
z oKna na U piętrze. Jako spadochron 

śllmaczek Wylądował szczęśliwie na 
wyboistem bruku ni. Sosnowej. 

Z okna mieszkania na 11 pię­
trze domu pod Nr. 8 przy ul. 
Sosnowej Wypadło dziecko 
Mordki Brennera, liczące pięć 
kwartałów (z okładem) wieku. 

W upadku tym—którego przy­
czyn dotychczas nie ustalono— 
nie odniosło małe bobo poważ' 
niejszych obrażeń. 

Białystok, dn. 26 października 1923 r.1 

BIULETYN Nr. 18. 
Powiatowe) Kasy Chorych w BialymstoKu. 

Za zaległości należna Kasie uważane są składki nie w pła­
cone w przeciągu 3-ch dni p« potrąceniu pracownikowi, bez-
względu czy wypłaty pracownikom' są uskuteczniane tygod­
niowo, czy miesięcznie. 

Wszelkie zaległości Kasie należne, obliczane są w zło­
tych polskich według kursu dnia. 

^ Jednocześnie wstrzymuje się aż do odwołania przyjmo­
wanie weksli, natomiast podniesione zostają koszta egzeku­
cyjne ustalone w Biuletynie Nr. 14, a mianowicie: 

1) Za osobiste wręczenie wezwania płatniczego 3 proc, 
nie mniej jak 25,000 mkp. 

Decyzją Komisarza Kasy Chorych/z dnia 15411 r. b. zo­
stał ukarany grzywną notarjusz Urbanowich Bolesław w Bia­
łymstoku, za niezgłoszenie swych pracowników. 

Na skutek skargi powoda. Sąd Okręgowy w dniu 25-DC 
r.b. po rozprawie oddalił skargę notariusza Urbanowicza i 
decyzję Komisarza zatwierdził. 

2. 
Wyrok Sądowy. 

Hemoro idy n m w * bój pw-j-
c teois , swędzenie, krwa^ 
wlenie, cmstsjsss sn*^ , 
„ lARICOL" Ct Zei«,MleM) 

C«opi l iemofoid*ln#. I 
Ządmł w aptefeneh 1444 

i slatckch aptecinychj 

Lisie skórli ktipięi 
Warszawa, Lmzetymhm 8| 
TO. 2 Bieślt iewic* im 

i Ogłoszenie. 
I Etap Urzędu Einigracyjnego w Bia­
łymstoku niniejszdrfi zawiadamia, i i 
w dniu 8 li8topad4 1923 r. o godz. 
10 rarto odbędzie! ^ na terenie" eta-

;Tr»«gutta, licytacja pu» w Koszarach 
2-eh kont i I-go sobaka, 

iuch Chorych w Pow. Kasie Chorych m. Blafegostoku 
wrzesień r. b. ta mu 

I Z pomocy lek, korzysL 
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Mężczyzn 

Kobiet 

Mężczyzn od 16 lat 

l iczba osób korxy»t«jąrych 
s poradb 
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503 

1231 

20 

Kobiet od 16 lat • I 427 
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do pr. 
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177 

334 

33 

32 

72 
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Kalendarze 
Zakłady Graficzne! 
niej Orgelbranda| 
Przedmieście Nr. 

na rok 1924 
Koziańakich (daw-
Warszawa, Krak. 

B6 poszukują agen> 
tów do rozaprzedafey,kalendarzy. 1470 

Dr. ZAWADJE 
Choroby żołądka t kJssatti 

6AHHIT RENTGENA 

ul. Llowa Nr. i 
iodz, 10 - 1 pP. !̂ «d 4 . rwtocaaa. 

Ogłoszenia drolM.|Z«ibr,°4Tt«^: 
K. U, w Białymstoku n « 
i m i f Wik tora Totoat iew-" 
• W * « ® % ( M » « . 1908), asam. 
we Wi i Kł*winowfce t pow. 
Białostockiego ^ m . Juch-
aowiecteej, |50ł 

Rutynowanj matematyki 
Slwdlent Starwyelt Se - | 
•meatrów Poj i t . War«-
dbteta lekcj i matematyki 
sbiorowo i oddzielni 
Przygotowują kio matury.1 
Hote l JB t i a t o I " pokojl 
Nr. U . I498N 

Zgubiono p a « p o r t 
raieeki na imię MojrzeJ 

•za ICafłowicza aam. 
ul . Sosnowej Nr, I I , 

1519] 

Komisarz Rządowy 
Dr, SZAYKOWSKL 

Zgubiono dowód o»o.j 
biaty wyd . pr*e» 

rząd gminy Niezbudka-
Michałowo za Nr I1S na 
imię Pi«tra Ławiazezttka, 
zara. w Białytnatokta pntyi 
ulicy Swkieaaai pod Nr. ?J 

^ g u b i o n a k a i ą i k ę w o j - i 
• h a k o w ą w y d , p r z a i K o m . I 
K a a t r o l a ą w D o j l i d a c h J 
a a t t a tę F r a n c i a z k a K a -
m i e ń i k i e g o ( r o c z , 1098) 
, zam, w m . ' W a t i l k o w i e 

torzy u l . K o t c i u a c k i N r . 7. 
1 1518 

j F g u b i o n o d o w ó d o s o b i -
p e t y ma N r . 30S50/6593 
| w y d . p t s e z S t a r o a t w o B i a -
/ o « t o c k i e n a J a k ó b a N o ­
w o g r o d z k i e g o mam. p r z y 
u l . R ó i a ń a k i e j N r . 6 . 

C k r a d z i o n o k a i ą i k ę w o j 
* ^ k o w ą w y d . w B i a ł y m . 
a t o k u p r z e z P. K. U . , 
i m i ę A n t o n i e g o K o b z y c 
k i e g o ( r o c a . ł M 9 ) , z a m , 
w e w a i fC l im-kaek, p o w , 
B i a ł o a t o e k i e g o g m . C z a ' 
n a - w i e i . 150^1 

Zg u b i o n o d o w ó d o s o b i -
• t y w y d . p r z e z S t a r p -

• t w o B i a ł o s t o c k i * , na i m i ę 
W i n c e n t e g o L u b e r k i e g d , 
z a m . w e wa t R y n k a c h p o w * 
B i a ł o a t o e k i e g o g m . ZM-
w y k i . * I 4 9 J 

(I Rikliai jut dźwignią 
f pmpiih. 

APÓLLO" t f 

Kasa czynna od g. 630 w. 
Początek o godz, 

7, 84S ii 10,s włecz. 
Wriledz. o^63 , ,»7,8« i I0 t 5w. 

Pełna powabu i czarującej 
pikanterji najpopularniejsza i 

najulubieaiza dziś gwiazda 
\ filmowa MIA MARA Ąt w roli kobiety nieświadomej fałszu Iti-

loicią i obiecankami azczcicia- i rozk* 
zdradliwego iycia, w wielkim wgf}j 

erotycznym p. 

of?y 

DZIEJE JEDNEGO GRZECHU 
„MODERN" 

jziś 
Największa atrakcja aezonu.-T-
Coa, czego i Białystok ieizcze 

niej widział. 

• 

PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
(Czerwona Dorota) 

wstrząsająca'tragedja rosyjskiego narodu w czasie wojny europejskiej. 

Bolszewizm, gwałty, rabunki, pożary | okrucieństwa. 

kiego, zwabionej mi-
a rzuconej w wir" 

czesnym dramacie 

W podwójnej rol i nihilistki i bdgpte? jedynaczki 

DOROTA PHILIPS 
Rzecz dzieje się w Roajij i Ameryce. 

JKINO 
RUSAŁKA 

Uczta dla stałych bywalców kinematografów 

TALIZMAN ŚMIERCI 
Dramat w 6 aktach, 

W rolach glównycb: BEN WILSON i piękna NEVA GERBER. 
Wydawca 1 Ked . Józet Ujejski. 

PRENUMERATA:-250.000. ÓĆJfo|Żif#A: za 1 wiersz 
milimetrowy, lub jego miejsce na 4-ei atronie 6000 rok. W 
tekście 10,000 mrk. Drobne ogłosz. (p i t i t ) za wyraz 5000 mk. 
Ogłoszenia w nameraeh awiątecznyŁlij 0 25 proc, drożej. 
Na zasadzie uchwal Zjazdu i Prasy prowincjonalne} wszy­
stkie komunikaty instytucji prywatnych | społecznych w kro-

niee podlegają opłaci 

Drukarnia Zrzeszenia Samorządów w Białymstoku, ' w arszawska 8 


